Czasie zachodnie 


Rankiem tfwawości bezpieczestwa Polski i pokoju Świałowog 


Zagospodarowanie ziem zachodnich zadecyduje na wieki 6 naszych losach 


Przemówienie wicepremiera 


Man mówić o zagadnieniu — 


min. ziem odzyskanych ob. Gomułki 
rozpoczy- te zapłaciliśmy życiem i krwią żołnierzy „uszczęśliwić“ naród polski nową wojną, 


na wicepremier Gomułka -— które powinno (POLONICA, za ziemie te przelała obficie krew oświadczamy z tej trybuny, że będzie dla 
zajmować nie tylko teoretycznie, ale t! Armia Czerwona. Dziś mówimy już o za- nich najlżejszą karą, jaką poniosą zą, swą 
praktyczBte naczelne miejsce w hierarchii gospodarowaniu tych ziem, o pracy, którm zbrodniczą działalność, jeśli Polska zam- 
zadań, jakie stoją przed Polską w 1946 „ma scalić organicznie i złączyć te ziemie knie dla nich swóje wrota raz na zawsze. 


roku. Mam mówić o pracy jaką zamierza- 
my zorganizować i przeprowadzić w naj- 
bliższym okresie na naszych zachodnich 
Ziemiach Odzyskanych. W ciągu krótkie- 
go okresu, jaki nas dzieli od momentu 
faktycznego objęcia przez Polskę ziem od- 
„zyskanych, rozbudzona została w najszer- | 
"szych masach narodu polskiego  świado- ; 
mość polskości tych ziem, świadomość. zna” 
czenia tych ziem dla przyszłości Polski i 
całego narodu. Cały naród coraz głębiej o- 
bejoauje w swej świadomości istotę nowej 
Polski, której najbardziej znamienną cecha 
są obecnie granice zachodnie, W tej dzie- 
dzinie dokonany został głęboki przełom i 
w świadomości Polaków zaczynają być sta- 


wiane równorzędnie Szczecin i Gdyfia, Ko- ` 
łobrzeg i Gdańsk, Wrocław i Katowice: ' 


Mówea przypomina, że do niedawna pod 
tym względem było inaczej. Gdy w- okre- | 
sie okupacji, siły polityczne, które 'utwo=- 
rzyły Krajową Radę Narodową, wysunęły ' 
koncepcję budowy Nowego Państwa Pol- ' 
skiego, opartego o Odrę i Nisę Łużycką, © 
" były czynniki, pretendujące do przewodze- | 
nia Narodowi, które zabijały tę nową myśl ! 
polityczną, które świadomie i celowo od- 
wracały uwagę narodu od Ziem Zachod: 
«nich, aby podjudzić go przeciwko Związ: 
kowi Radzieckiemu .Za hańbiące i+.szkodli- 
we zjawisko „szabru”. na ziemiach odzy: 


skanych niemałą. odpowiedzialność moralną 
ponoszą «i, którzy wmawiali narodowi, że 


Ziemie Zachodnie są Polsce niepotrzebne, 
él; którzy wytwarzali atmosferę niepew- 


ności odnośnie przyznania i wcielenia tych 
ziem w granice Polski. Na tym tle jeszcze 
- Jaskrawiej występuje wielkość przełomu 


świadomości Narodu Polskiego, wyrażające - 
go się w*zrozumieniu. faktu, iż ziemie od- 


z Macierzą, Przed Narodem Polskim stoi | 
(zadanie, którego wykonanie zaważy dety: 
| dujące na losach Polski pa cale wieki. Za- 
gospodarowanie Ziem Zachodnich jest nie 
tylko nieodzownym warunkiem przebudowy 
naszej struktury gospodarczej i zapewnie- 
nia Polsce zdrowego rozwoju; nasze grani- 
ce zachodnie warunkują trwałość bezpie- 
jezeństwa Polski, ponieważ osłabiają moż- 
liwość odrodzenia agresji niemieckiej. 


Nasze. granice zachodnie stanowią wa- 
jrunek ugruntowania trwałego pokoju w 
Europie, co posiada decydujące wprost zna 
czenie dla trwałogo pokoju na świecie, Każ- 
dy kto próbuje podawać w wątpliwość pra- 
„wa Polski do obecnych jej granic zachod- 
„nich, stwierdza z siłą mówca, każdy kto ` 
uprawia politykę podważania naszych gra- 
nie — ten uderzą w-najżywotniejsze inte- 
jresy Połski, podważa trwałość pokoju w 
¿Europie i na świecie i nie może być przez 
nas traktowany inaczej, jak wróg Polski i 
„wróg pokoju, Ziemie odzyskane decydują o 
życiu Polski, o życiu i rozwoju Narodu | 
| Polskiego. Anderzowskim i innym faszy- | 


PRZYJAŻŃ I SOJUSZ 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
Wicepremier mówi dalej, że jawna czy 
ukryta działalność ludzi dnia wczorajsze- 
(Dalszy ciąg na str. 5-ej) 


tg m 


Aresztowanie 
b. zastępcy Hitlera 


s ` NORYMBERGA, 2.1. (Tass). 31 grud- 
nia ub. r. gazety czechosłowackie żamie- 
ściły wiądomość o aresztowaniu b, zastępcy 
Hitlera, Martina Bormana. Borman. został 
jakoby zatrzymany w angielskiej strefie o 
kupacyjnej. Korespondent Reutera donosi 
z Norymbergi, że władze brytyjskie odmó- 
wiły AE wiadomości w tej spra- 
| wie, y 


DOO 


Wysłannik Gzang-Kai-Szeka 

"u generalissimasa Stalina 

MOSKWA, 2.1. (Tass), Generalisshmus 
Śtalin przyjął wczoraj osobiście wysłanni-' 
ka OCzang-Kal-Bzeka. Podczas rozmowy, o- 
becny był komisarz ludowy spraw zagrani- 
każdy Mołotow, 


Kryzys, polityczny we F 
an oj e Pei 


LONDYN, 2.1, (BBC). Rząd francuski 
zbiera się dzisiaj w celu przedyskutowania 
zagadnień, związanych z -konfliktem, jaki 
powstał między gen. de Gaulle i socjali- 
stami podczas wczorajszej debaty nad bud- 
żetem. 

PARYŻ, 2.1. (BBC), Kryzys polityczny 
wę Francji, jaki powstał na skutek stano- 
wiska socjalistów, domagających się ogra- 
niczenia wydatków na wojsko i uzbrojenie, 


został chwilowo zażegnany na skutek obu- 
stronnych ustępstw. Gen. de Gaulle oświad- 
czył, że w wypadku przejścia powyższego 
wniosku, będzie zmuszony podać się do dy- 
misji. Obecnie sprawa ta została załatwio- 
na kompromisowo, w ten sposób, że 30- 
procentowa redukcja wydatków na zbroje- 
nia wejdzie w życie, jeśli rząd do marca 
nie przedstawi projektu reorganizacji ar- 
| mi, 


2000r 


Dziennik chiński 


o konferencji moskiewskiej 


CZUNG-KING, 2.1. (Tass). — Dziennik 


,stowskim zdrajcom narodu, którzy ponow- | chiński „Chejbyndzyban* pisze w artykule 


| nie występują zagranicą przeciwko obec- | 
nym “granicom Polski, Rei pragnęliby | 


| wstępnym, że wszystkie narody miłujące 
wolność, awe są z wyników konfe- 


Solom a 


Tajne składy broni i amunicji 


LONDYN (BBC). Ubiegłej nocy w Je- 
rozolimie została dokonana przez wojsko 
i połicję rewizja w żydowskiej dzielnicy 
ortodoksyjnej, Zatrzymano ponad 700 o- | 


ły wybuchowe. Komunikat policji z Jero- 


sób, u których znaleziono broń i materia- | 


w Ta Awivie 


o.branie udziału z bronią w ręku w ostat- 
nich zamieszkach. W jednym z domów w 
'Tel-Awivie znaleziono wielki skład broni 
ji umundurowania terrorystów żydowskiej 


organizacji wojennej. W Palestynie nadal | 


| obowiązuje godzina policyjna, a silne pa- 
trole brytyjskie krążą po, ulicach Jerozo- 


rencji moskiewskiej. „% punktu widzenia 
Chin -— zaznacza dziennik —— najcenniej- 
sza. jest współpraca między Związkiem Ra- 
dzieckim, a Stanami Zjednoczonymi. Są to 
bowiem państwa najbardziej zainteresowa- 
ne w sprawach dotyczących Dalekiego 
Wschodu, 4 zarazem ńfAjwięksi przy ja- 
ciele narodu chińskiego. 

Mamy nadzieję, że Ameryka doprowadzi: 
do usunięcia pozostałych wojsk. Japońskich 
z Chin, następnie zaś wycofa swoje od- 
działy z terytoriów chińskich. 


kisogo 
Komunikat 
a rozruchach w Palestynie 


załimy donosi, że, dotychczas znajduje zj 


zyskane stanowią i stanowić będą integral" | w więzieniu ponad 200 osób, oskarżonych |limy i Tel-Awivu, 


ną część Państwa Polskiego. Mówca stwier 
dzą, że program budowy Polski w nowych: 
granicach, który do niedawna był progra- 


JEROZOLIMA, 2X. (Tass), Jak donosi 
SOO rozgłośnia pałestyńska, wczoraj opubliko- 
SE f wany został komunikat na temat rozru- 
mem sil demokratycznych, skupionych wo- error aszystowski w Macedonii Greckiej jenów w Palestynie. Komunikat głosi, że 
kół Krajowej Rady Narodowej, PKW i Rzą- BELGRAD, 2.1. (Tass). —- Gazety bel- sprzyjają Związkowi Radzieckiemu. i Ju- | władze brytyjskie zakończyły śledztwo w 
du Tymczasowego, wszedł dzisiaj w krów | gradzkie zamieszczają korespondencję z | gosławii. Faszystom pomaga często miej- jsprawie 638 osób, oskarżonych o zorgani 
każdego - patrioty polskiego, stał się pro- | Macedonii Greckiej. W korespondencji do- | scowa policja. | zowanie zamieszek, 
gramem całego Narodu. | noszą, że bojówki monarchistów greckich | ARTS FX AK 


Sk nadal terroryzują miejscową ludność. Wie- 
GRANICE ZACHODNIE w Prześlidowanych jet teraz | Faszyści fińscy przemycają broń do Szwecji 


„lu wieśniaków prześladowanych jest teraz 
WARUNKIEM POKOJU ŚWIĄTOWEGO | przez faszystów greckich, za to tylko, że 

Przed rokiem -— mówi dalej. wicepr emier są Macedończykami i brałó udział'w wal. | ĦELSINKI, 21. (Tass). Gazeta „Helsin- | tychczas faszyści fińscy ukrywali broń w 
„ Gomułka — na sesji Krajowej Rady Na- |kach'z okupantem w jednym szeregu z| gin Sanomas" z dn. 28 grudnia zamieściła | tajnych èkladach, teraz jędnak, gdy wła: 
rodowej w Lublinie mówiliśmy o Ziemiach komunikat Fińskiej Agencji Telegraficznej | dze rozpoczęły w tej sprawie śledztwo, xmv 
Żachodnich przede wszystkim - "pod kątem o ożywionej działalności kontrabandzistów, |szeni byli zabrać ją stamtąd. Część broni 
zmobilizowania sił narodu dla rozbudowy | którzy przemycają broń z Finlandii do ja mianowicie broń wielkokalibrową, pozo- 
wojska Polskiego, które wspólne z Armią Szwócji, Ładunki broni ukryte są wśród |stawiono zapewne w tajnych składach, gdyń 
Czerwoną miało te ziemie zdobyć i przy- innych towarów, dostarczanych do Szwecji przemytnicy wysyłają przeważnie pistolety 
wrócić Polsce. To, eo rok temu zawarte drogą łegalną. Komunikat zaznacza, że do- | automatyczne, 


było w hasłach 1 słowach mówców, dzisiaj ei 


stało wię r. olska odzyska š ; $ 
o rzeczywistością. Polska odzysk Uroczystości ku czci. Rostakowicza w San-Paulo 


m swoje prastare Ziemie Piastowskie. Kon . RO, Rostal 

ferencia poczdamską, dzięki zdecydowane | RODE TANE AT YN T jg AeA E pa Aee 

mu poparciu -żądań Polski przez Związek „pod Londynem nastąpiło zderzenie pocia "dniach w San Paulo, w Instytucie Łączno- | grano urywki z IV:ej i IX-ej symfonii Rø- 
‘gu towarowego:i oschowego, W katastro- ści Kulturalnej między Brazylią a ZWwięz:!|stakowicza. Odczyt wzbudził wielkie zain 


3 Radziecki, przekazała nam w administrację 
odzyskańe Ziemie Zachodnie pó Odrę 1 Ni- fie zginęło 16 am a wiele zostało ran- |kiem Radzieckim, odbył się odczyt ma te- 'teresowanie wśród zgromadzonych licznie 


BĘ Zacka wraz se Szczecinem. Zw ziemio Iny „|mat twórczości wielkiego wa gan S ra- | mieszkańców San Paulo. 
Ą 


powstańcami greckimi. Faszystówcy bo- 
jówkarze prześladują także tych, którzy 


Katastrofa kolejowa 
pod Londynem 


LONDYN (BBC). W dniu 31 grudnia, 
na skutek gęstej mgły, jakiej nie obser- 
wowano w Anglii od 1800, roku, na stacji | 


s > M 
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Zwycięstwo w m let © pokój 


Fiasko konferencji londyńskiej mini- , słów 


-~ strów wielkich mocarstw wywołało na 
/ przeciąg kilku miesięcy nastroje,” które 
. mimo woli nasunęły analogię" do okresu 
powikłań i także towarzyszącym narodzi- 
nom traktatu wersalskiego. I sprzeczności | 
między mocarstwami rosły w miarę jak 
, świat oddalał się od ogłosów wojny. Lecz 
te elementy, które w 1918 r. rozbijały 
spójnię aliantów, które nie pozwoliły im 
ugruntować fundamentów trwałego poko: 
ju, nie miały już mocy, by zaważyć na 
losach naszej obecnej powojennej rzeczy- 
wistości. Mocarstwa sprzymierzone uznaw 
szy raz na zawsze zasadę niepodzielno- 
śei pokoju, zasadę współpracy i wzajem- 
nego zrozumienia — na konferencji mos: 
kiewskiej wygrały bój o pokój detinity- 
wnie, le czynniki, którym nie było dane 
kształtować obljcza Europy i Ligi Naro- 
dów — dziś w epoce zwycięstwa demo- 
kracji i pokoju odgrywają decydującą 
rolę. ; 


Wyniki konfereneji moskiewskiej jesz- 
cze raz potwierdziły dominujące znacze- 
nie Związku Radzieckiego i Stanów Zje- 
dnoczonych — państw, których głos nie 
rozbrzmiewał w latach, gdy w Genewie 
organizowała się międzynarodowa społe- 
czność, Wszystkie kwestie sporne, jakie 
urodziły się w toku likwidacji wojny, a 
powstanie ich było nieuniknionym zja- 
wiskiem dła świata poczynającego się wy- 


łaniać z chaosu — po konferencji lons 


dyńskiej urosły w oczach tych, którzy 
marzą o nowym konflikcie światowym, | 
do rozmiarów... bomby atomowej. Jednak | 
te narody, które wkroczyły na drogę bit 


$ 


4 
+ 


i znamionująca erę. zaburzeń 
, wstrząsów sprawa bomby atomowej, któ- 


ra miała być ickarstwem na uwiąd star- | 


czy reakcyjnych mąwvicieli, znalazła się w 
komunikacie na ostatnim miejscu i zaję- 
lta niewiele miejsca. Za bardziej istolna 
sprawę uznano właśnie nie bombę ato- 
mową, a coś konstruktywnego — traktat 


pokojowy, który nakreśli drogę pokojo: 
| wego współżycia narodów. 
Triumf uchwał poczdamskich, które 


| oczywisty. 
,sprawie ustanowienia procedury 


| 


t 


. dowy trwałego pokoju, a takich jest więk | 
szość —- pomimo niepowodzenia rozmów | 


londyńskich wierzyły w zwycięstwo ten- 
dencji pokojowych, w możność stworze- 


"aia formuły gwarantującej ostateczne pa- 


rozumienie. 


Polska znalazła się w. szeregu tych 
państw, które pragńiąc utrwalić zdobycze 
demokratycznego budownictwa, odrżuci- 
ły wszelkie kombinacje prowadzące: do 


konfliktu i nie poddawały się nastrojom | 


starały się podważyć 
londyńskiego, jest 
swą moc fak w 
"zawie 

rania układów pokojowych z państwany 

„były mi satelitami Niemiec, jak i w zacho- 
| waniu zasady jednomyślności "wielkich 
mocarstw, które znalazły zastosówanie W | 


pewne elementy 
samyar fok {em imp: 


Utrzymały 


Şi 


ne 


„szłość, która niesie 


25 owieniu porządku obrad w Radzie 
Ri ti Japonii. 

Røzsirzy gnięcie tak trudnego problemu 
jakim jest sytuacja na Dalekim Wscho- 
dzie, w duchu sprawiedliwości i jedno: 
ści, zrozumienie jakie cechowało posta: 
nowienie Trzech w kwestiach wewnętrz 


przekazanie kontroli nad energią atomo- 
wą specjalnej komisji kontroli przy Or- 


ganizacji Narodów Zjednoczonych, która 
ma bezpośrednio współpracować z Radą 
Bezpieczeństwa — w sumie przekreśliły 


ostatecznie nadzieje „na trzecią wojnę 
światową”. Społeczeństwo, demokratyczne 
z optymizmem i ufnością patrzy w przv- 
umocnienie czynni 
ków pokoju i stabilizację świata. 

Z. E. 
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Premie pieniężne 


WARSZAWA, 2.XII: (PAP), Minister 
aprowizacji i handlu dr Sztachelski ustalił 
zgodnie z postanowieniem Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów znaczne pre- 
mie pieniężne; za. obowiązkowe dostawy 
zbóż. Prenije te będą wydawane niezależ- 
nie od dotychczasowych premil w towa* 
irach przemysłowych. Motywy tego zarzą 
dzenia wyłuszczył przewodniczący Komite- 
tu Ekonomicznego Rady Ministrów =- mi- 

nister przemysłu H. Minc. Ponieważ pre- 
mie w towarach przemysłowych docierają 
|do chłopów z opóźnieniem z powodu trud- 
ności transportowych i niedomagań apara- 
tu rozdzielczego, a także braku pełnego a- 
sortymentu odpowiednich towarów przemy- 
słowych — Rząd Jedności Naródowej udzie- 


li chłopom za dostarczone świadczenia na- ' 


tychmiastowych premii pieniężnych. Stało 
się ta możliwe dzięki dotychczasowym zdo- 
b;szom przemysłu,” znajdującego się pód 
zarządem państwowym. s 

/ Premie pieniężne” są dostępniejsze, niż 
przewidziane dotychczas „premie w towa- 
rach przemyslowych. O ile z ostatnich mo- 
gli korzystać tylko ci, którzy. dostarczyli 


defetystycznym. Presje dyplomatyczne | eo najmniej 60 proc. świadczeń, to z pre- 


ęksploatatorów przewagi technicznej, wy- 
frywanie mniejszych lub większych atu: 
tów zarówno w Europie jak poza nią, 
koncepcje bloków i „paneuropy, wszyst- 
ko to było sprzeczne” `z żywotnymi intero- 
sami Polski. Toteż kraj nasz z wielkim 
zainteresowaniem śledził konferencję 
trzech w Moskwie i z wielkim zadowo- 
leniem przyjął jej rezultaty. Atmosfera 
oczyściła się, wprawdzie nie uregulowa* 
do jeszcze wszystkich kwestii spornych, 
ale przekreślono raz na zawsze te mo- 
menty, które rodziły wzajemną nieufność 
i niepokój. Ciekawe jest w oświadczeńiu 
19, że bądząca tyle fanliastycznych pomy- 


yro” 
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manie Republiki Jagosłowiań- 


Saba 000, mi 
äist yślnie - pomiędzy oboma 


teza || 11!) 


mili pieniężnych korzystają ja, którzy | premie. 


za ohkowiązkowe dostawy zboża 


| 


"nych Bałgarii, Rumunii i Chin, wreszcie |4 
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sia do Gławia i i Podłóg 
„BA RW A” : 


| Od szeregu lał niezmiennie 
najlepsza. 


Warszawa, ul, Marszałkowska 150. 
Własny skład fabryki 

w Lublinie, ul. Królewska 5. 
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Frzfdiużenie pełaomecnictw 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Tru- 
man podpisał ustawę Kongresu przsdłuża- 
jącą specjąlme pełnomocnictwa udzielone 
prezydentowi na cząs wojny do końca 
czerwca 1946 r. Prezydent Truman wezwał 
Kongres, aby możliwie najszybciej prze- 
dlużył jego pełnomocnictwa poza ten ter- 
min. Prezydent Truman podpisał również 
ustawę umożliwiającą zwiększenie ee. 
towości kanału Panamskiego. 


—0o— 


dostarczą. 50 proc. obowiązujących dostaw | Zarządzenie Mac Arthura w. spra- 


w zbożu (a gospodarstwa do 2 ha już przy 
25 proc. dostaw). Zarządzenie to przewidu- 
js większe premie dla tych, którzy szybciej | 
wywiążą się z obowiązkowych dostaw, prze 
dłużając jednak ostateczny termin dostaw 
zboża do 15 lutego 1946 r. 

"Najwyższą premię pieniężną pobiorą ci, 
którzy do 16 grudnia 1946 r, w całości po- 
kryli swe zobowiązania: za pszenicę — 305 
zł za 1 q, za żyto i jęczmień -—— 265 zł za 
1 gy, za owies 250 zł.za 1 q. ; 

Dia tych, którzy pokryją swe zobowią- 
zania w całości do dnia 15 lutego 1946 r. 
premie te wynoszą: za pszeńicę 230 zł za 
'1 q, za żyto i jęczmień —.200 zł „za tq; 


| za owies 190 zł za 1 q. 


Ito dostarczył połowę wymiaru zboża 
(gospodarstwa do 2 ha 25 proc. pierwot- 
nego wymiaru) do dnia 16 grudata 1945 r. | 
ten otrzyma: za pszenicę 215 zł za 1 q- 


160 zł za 1 q. 


Najlepiej zasłużyli na te premie ci, któ- | 


„rzy jeszcze w listopadzie, a nawet w paź 


dzierniku —- zdali 100 proc. świadczeń w 
zbożu, nie czekając ħa żadne dodatkowe 


wi? szkolniętwa japońskiego 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
jnosi z Tokio, że generał Mac Arthur wy- 
dał zarządzenie, w myśl którego zawiesza 
się na pewien czas nauczanie japońskiej 
historii i geografii we wszystkich zakła- 
dach naukowych w Japonii. Równocześnie 
wycofano wszelkie podręczniki dotyczące 
wymienionych przedmiotów. Z podręczni- 


|ków polecono usunąć wszystkie idee mili- 


tarystyczne i szowinistyczne. Japońskiemu 
Ministerstwu Oświaty polecono przygoto- 


wać nowe podręczniki, które mają być wy- 
drukowane na wiosnę 1946 r. 1 


-——000—-— 


Uchwały 
Konstytuanty francuskiej 


PARYŻ, 31.XM. (BBC).  Konstytuanta 


Z 


| za żyto i jęczmień 165 zł za 1 q, za owies francuska uczyniła ważny krok w kierunku 


zdemokratyzowania samorządu terytorial- 
nego. Postanowiono jednogłośnie, że pre- 
fekci zostaną zastąpieni przez władze po- 


| chodzące z wyborów. Uczyni to samorząd 


terytorialny bardziej reprezentatywnym i 


| trwałym. 


Usprawnienie pracy kolejnictwa 


Miesiąc Dzisłalności Nadzwyczajnej Kom. Rządowej dla spraw transportu 


- ŁÓDŹ (PAP). Odbyła się w Łodzi Kon- 
ferencja aktywu pracowników DOK Lódź, 
zwołana przez pełnomocnika Rządu dla u- 
sprawnienia transportu inż. Babińskiego. 


Konferencja miała na célu omówienie . 
wyników miesięcznej działalności komisji 
transportowej oraz nakreślenie pianu pra= 


35.825 węglarek (własnych. 11. 046) i prze- 


dunkiem. z dyrekcji katowickiej przyjęto | ną 


Nowy Rok — mówi inż. Babiński — ma- 
leży rozpocząć, nastawiając się ha normal- 
pracę oraz dopełniając to wszystko, co 


| 757 pociągów węglowych (w listopadzie |w grudniu nie zostało jeszcze przeprowa- 


(564), przerzucono (etwanzyt) 498 pocią- 
gów węglowych (w listopadzie 352 poc.). 
Nà potrzeby kolei zatrzymano 68 poc, (w 
listopadzie 85), przekazano przemysłowi 


dzone. Dyrekcja Łódzka. współzawodniczy 
z Dyrekcją Katowicką o wyniki pracy. 
15-go stycznia upływa termin tego „wy- 
ścigu pracy”, który uwieńczony -będzie 


cy na styczeń 1946 r. Pełnomocnik Rządu [191 poo. (w listopadzie 127). Ogółem w 
na wstępie sprawozdania zaznaczył, że ko- | grudniu przeszło lub pozostało na terenie 
„|lejarze w ciągu ostatniego miesiąca wiele | | DOKP Łódź 64,788, ton węgla. . Warsztaty 
spraw potrafili zmienić.na lepsze, Najważ: | | parowozowni łódzkich dokonały 5820 (w H- 
niejszym osiągnięciem w grudniu było: | stopadzle 5375) napraw bieżących i 35 (w 


stworzenie zapasu węgla na tere! 
cji Łódzkiej w wysokości 6 tys. ton. Plan | 
| sdi węglarek wypełniony został w 100 | 
proc. Za dokonanie tego spływu Dyrekcja 
Łódzka otrzymała w grudniu 460 tys. zło- 
tych premi, m. in. w. grudniu DOKP Lódź 
przyjęło z innych dyrekcji 25.779 węgla 


tek, przekazało dyrekcji w zalówiencii|” 


-Plany UNRRA na EE 1946 roku 


NOWY JORK (PAP). Dyrektor UNRRA tto trzeba dostarczyć nasion, n 


Lehman ogłosił plan wysyłania statków |sprzętu na czas zasiewów wiosennych, 
do Europy w czasie ód lutego do maja|w przeciwnym razłe przyszłe zbiory bę: 


1946 
nów 
mana „towary te muszą być wy słane do 
Europy dość szybko, aby zmęczeni -woj- 
D ludzie ra przetrwać nag Ponad- 


z dostawami wartości 700- milio- 


i% 


olarów. Zdaniem dyrektora Len-. Dyrektor Lehman uważa, 


dą tak samo niskie, jdk i poprzednie. 
że na jesieni, 


"|rrnie: ourcpe's"ie nie będą potrzebowa- 


| 


„ły pomocy. UNRRA przewiduje zakoń- 
czenie dostaw dia SPRZ pa grudzień 
bać r. 7 ; 


- 


nie Dyrek- | | listopadzie 31) napraw średnich. Napra- 


|wiomo 5100 (w listopadzie 4846) wagonów. 
| Odnowiono 30t, wykonano 9 nowych wa- 
| gonów osobowych. 

Ważnym osiągnięciem było w grudniu n- 
regulówanie transportu na linii magistrali 
węglowej. W Dyrekcji Katowickiej zmniej- 
szyła się ilość zatorów na trudnych sta- 
cjach, oróz zwiększono załadowanie (dy* 
rekcja ta wysyła do 60 pociągów dziennie), 
co polepsza sytuację węglową na terenie 
calej Polski. 

'Aprowizacja i zaopatrzenie kolejarzy U- 


awozów ijległy znacznej : poprawie. Projektowana 


jest podwyżka płac kolęjarzy, do poziomu 
uposażeń pracowników przemysłu. Oprócz 
tych pozytywnych osiągnięć, w kolejni- 
ctwie naszym istnieje jeszcze ciągle. cały 
szereg mankamentów. Daje się więc we 
znaki brak planowej pracy. Niektórzy Ko- 
lejarze pracują po 125 godzin tygodniowo, 
macziale reki norme _ 


wyasygnowaną przez Ministerstwo Komu- 
| nikacji nagrodą w A ćwierć milio- 
na złotych. 

Nastepnie naczelnik AERO y ru 
chu inż. Janiszewski omówił zagadnienie . 
planowej jazdy. 

Po uwagach dyr. Badera, który mówii 
na temat pracy parowozowni i konieczności - 
przejścia na turnusy — wywiązała się dy- z 
skusja. Poruszono w niej zły stan parowo- 
zów oraz brak materiałów potrzebnych do 
remontu. Na zakończenie inż, Babiński na- 
kreslit zadania na styczeń 1946 r., zazna- 
czając, iż naley przejść przede wszyst- 
kim na codzienne planowanie pracy i ne 
planową jazdę, surowo przestrzegać dy:. 
scypliny pray i ae 'służbo- 
wej. 

Należy ARAE T, Siipola motile 
międzyoddziałowe, co niewątpliwie przy- 
czyni się do zwiększenia wydajności pra- ` 
cy. Inż. Babiński wezwał kolejarzy do 
zdwojenia wysiłków dła ubiegania o pierw- 
sze miejsce w. międzydyrekcyjnym ott 
gu pracy- 


7 


Si uga rocznica 3- e 


POKUMENTY I "WSPOMNIENIA 

„e. Be) Dwa lata temu, 3.1.1944 za- 

ię w lasaeh pod Rjazaniem fors 
powanie Dywizji Piechoty im. Romuai- 
da Traugutta, trzeciej x kołei wielkiej 
bojowej jednostki odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Znane są połityezne warunki owega 
,akresu. Dla polskiego wychodźstwa w 
ZSRR najbardziej doniosłym faktem by- 
ła ponowna pomoce rządu ZSQR — po 
zdradzie Andersa udzielona nam 
przez materiałne umożliwienie formawa- 
nia oddziałów Wojska Polskiego. 

Okres wytężonego sakolenia bojowego 
na terytorium Rosji zakończył “sie 15 
lipca 1946 roki w którym te dniu Dy: 
wizja Traugutta wyruszyła z Wołynia. 
Dn. 28.VIL jednostki przekroczyły ist 
i znalazły się w Polsos. $ 

Od tego dnia zaczyna się droga bojo- 
wa dywizji, która się wybitnie preycey> 
wila do zwycięstw Pierwszej Armii. Na 
tej drodze żołnierze 3-ej Pomowskiej Dy- 
wizji zadali Niemcom m. in. następują- 
de straty, zniezowono 90 dział, 37 czoł- 
gów, 340 CKM, 109% samochodów, 5 du- 
łych składów s amunicją, 174 domy z 
fłóazdami ogaiowymi, 2 okręty i wiele 
innych obiektów Niemoy ponieśli na 
skutek działań bojowych '8-ej Dywizji 
nądzwyczaj dotkliwe straty w żywej si- 
le; 13,978 zabitych i (7.128 waięych do 
niewoli! 

Dywizja zdobyła: 59 dzial, 15 egot- 
gów, 500 ÇKM-ów i RKM-ów, é tys. ka- 
rabinów, 890 Panzerfaustów, 8.067 ro- 
%erów, 392 motocykle, 671. samocho- 
. dów, 540 koni, 4 parowozy, 60 wagonów, 

` 60 pontonów, 18 składów z amunicją, 8 
kłady prowiantowe, samolot JU 52 i 
masę innego sprzętu i uzbrojenia. 
„Szlak bojawy Dywizji, to nieprzecwa- 


ny łańcuch umiejętnego kierwania ope- | 


racjami, a przede «wszystkim nieprzer- 
wany łańcuch bohaterskich wyczynów 
żołnierzy i oficerów. Ze wspomnień i do- 
- kumentów powstaje obraz żołnierza 3-ej 
Pomorskiej Dywizji Piechoty Im. Ro- 
muaide Traugutta — żołnierza, którego 
naród 1 historia nigdy nie sepomną. i 


NA POMOC 
" POWSTAŃCOM WARSZAWY. 

` Kapral Stefan Fołtyński jeden z 
' tołnierzy, którzy wrócili z lewego brzo- 
ga Wisly, a o walkach w War- 
wawie w dain 19.IX.1944: Pod dowódz- 
twem ppor Podgórskiego  przeprawili- 
imy się przez Wisłę bez żadnych strat. 
. Caraz po "rylądowanin nawinął stę nam 
pod rękę „tryc”, którego ppor. Podgór-- 
ski położył na. plachu. Od pierwszego 
domu dzieliła nas przestrzeń około 400 
m, Prdem biegniemy w kierunku tego 
domo i zajmujemy w nim obronę, a po- 
tem zajmujemy x koleł jeszcze dwa do- 
my. Na ulicy pokazuje się niemieckie 
wuto, ciężarowe. Jeden pocisk s rusznicy 
pmzeciwpancernej t niemiecka maszyna 

„PASJĄ: w ogniu, ` 
"Wieezorem Niemcy zaczynają has o- 
Krążać, strzelają w okna | atakują nas 
pod osłoną Ferdynandów, Na głowy fry- 
ców sypią się nasze kule I granaty. Nie. 
 »podziewalł się. hitlerowcy takiego przy-. 
Mitania — część grupy atakującej pada 
-ma ulicy, reszta ucięka z krzy- 
kiem i przekleństwami. Widząc, że mię 
Są w stanie nas wybić z zajętego oblek- 


tu, Niemcy podpalają nasz dom ze wszy- |- 


atkich stron. Myśleli, że nas wykurzą, ate. 
t AR się: zawiedli. - 
SM. Nie. wóznią nas“ — powiadają chłop- 
— „będziemy się bronić do ostafka!", 
pAr widocznie aż wyjdzie- 
my. 48 waga przesiedzieliśmy „w, płoną- 
- Rym domu, aż otrzymaliśmy . rozkaz wy” 
sorać się ną wschodni brzeg Wisły. Za- 
hieramy broń, amunicję ł s granatami 
w ręku. wychodztmy, X; 'ospostrzeżeni 


aczebiegamy Rnię obrony i z5Wżamy się | 


„do Wisły. Dopiero teraz Niemcy nas 
enviala | zaczynają da nas. strzelać, 


owe: ZKE "Prze my A 


sh: 
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oem wa 


Pam. nyw, Piechoty 
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dzień trzymali pod ognatem. Wieczo- 


rem podchodzimy do mostu i po zwalo- 
nych przęsłach przedostajemy się na 
prawy brzeg Wisły. 

W walkach w Warszawie odznaczył 
się szeregowiec Olszaeki Tadensz, fizy- 
Mer. Szeregowiec Olszacki opowiada: 
„Byłem przydzielony do grupy, która 
pomagała przy załadowaniu i przewoże- 
niu działek przez Wisłę do Warszawy. 
Kiedy trzy działka zostały załadowane, 


drużyna nasza przeprawiła się na dru- 
gą stronę rzeki. Niemcy gęsto ostrzeli- 


e 


wj Py oe 


á 
iiya 


. . 
wali oba brzegi Wisły. Nie zważając na 
słlny ogień po drugiej stronie rzeki, na- 
sza drużyna pomagała ariylerzysiom o- 
kopać działa. Na rozkaz drużynowego | 
ruszamy naprzód. Zaledwie sódzsziiśny | 
pod nasyp, Niemcy oświetlii przestrzeń 
rakietami I zaczęli bić z WKM-ów. Na- bi 


przeciw nas były okopy hitlerowskie. 
„Wypędzić ich stamtąd!" -= rozkazuje 
nasz drużynowy, — „A wy, Ołsżacki, 


likwidujcie tego z RKMemf" 
— Pełznę sto metrów w kierunku oko 
pów, podrywam się nagle i wypuszczam 


WOJSKO. POLSKIE 
NACZELNE DOWÓDZTWO 


SANA dnia 3 stycznia 1046 r. 


ROZKAZ Nr. 2. 


Zołnierze, Podoficerowie, Oficerowie 


-ej Pomorskiej 
Dziś upływa dwa lala od dnia, "gdy 


Dyw. Piechoty! 
na dalekiej, gościnnej ziemi radzieckiej 


Związek Patriotów rozpoczął R Pe x kolel Dywizji Piechoty im. 


Traugutta. 


Nad krajem unosiły się dymy Majdanka i Oświęcimia, ale polscy demokra- 
ei widzieli jasno wizję Niepodległej, Suwerennej i Demokratycznej Polski. Dla 
tej idei poszliście śladem Kośejuszkowców. 


Ramię w ramię.z bratnią Czerwoną 


Armią łamaliście linię obrońną na Bu- 


gu. Niezapomnianą kartę wpisalłście, spieszące na pomoc bohaterskim* powstań- 
cóm warszawskim, włedy, gdy klika reakcyjna rzuciła ich na państwę okupan- ` 
towi. W nagrodę przypadło Wam w ndstałe szczęście nezestniczenia w wyzwo-. 


lenia Stolicy. ' 


Zwycięskó przeszliście w szeregach sławnej I Armii przez Sochaczew, Wło- 
'eławek, Rydgoszez. Łamaliście Wał Pomorski, by potem na wieki związać imię 
Wasze s wyzwoleniem Kołobrzega | Morza Polskiego. Nie zabrakło Was do koń-. 
ch na bobaterskim azląku I Armii przy ostatecznym rozgromieniu bestii hitle- 


rowskiej, 
Umiellście 


uwyciężać, umieliście strzec, jak oka w głowie klejnotu bra- 


terstwa broni z Czerwoną Armią. Umieliócie również stanąć do (twardych obo- 
wiązków odbudowy Polski Ludowej. Znajdujecie się dziś.w piewszych szeregach 
tych, co odbudowują Kraj i ugruntowi ją zdobycze ludu polskiego. 

Tak: jak umieliście zdobywać dla Pojski niepodległość i ustrój demokra- 


tyezny, tak życzę Wam w dniu Waszego 


Święta, byście również umieli pracować 


dla ugruntowania tego ustroju, dla utrzymania suwerenności i wolnośeł Demo- 


kratycznej Polski. 
w an uznania Waszych zasług w drugą 
1) DEKORUJĘ: 


Krzyżem „Virtuti Militari“ V klasy 
| - ZWYCIĘSKIE SZTANDARY 
z : 8-go Pułku Piechoty $-ef] Pomorskiej D. P, 
/ 9-gb Pułku Piechoty Sej Pomorskiej D. P. 


2) NADAJĘ NAZWĘ: 
BYDGOSKI 


— Smu Pułkowi Piechoty 8-ef Pomorskiej D. P, 
ZAODRZAŃSKI — ©-mu Putkowt Plechoty 3-ej Pomorskiej D. P, 
KOŁOBRZESKY — 5-mu Pułkowi Artyierit Lekkiej 3 Pom. D. P, ~ 


do odznaczeń | awansu 
podoficerów I oficerów 3-e| Pomorskiej 
Z-CA NACZELNEGO DOWÓDCY W. P. 
do spraw polił.-wych. 
Awe; EORR 


-$) ROZKAZUJĘ: 
Przedsławłó 


roeznleg powstania 3-0] Pomorskiej 


najbardziej zasłużonych ` szeregowych; 
D. P. 
-,NACZEŁNY DOWÓDCA W. P. 


(-) ŻYMIERSKI MICHAŁ, 
- Marszałek Polski 


{ 


„szer SZTABU GENERALNEGO W. P. 
5 -) KORCZYC 
264  gom bronh — 


| omiechem: 


„|| kompanii. Ale było jnt xa 


lładunek całego magarynku mege Pepe 
jsza, Niemcy uciekają w popłochu. 


są 
biorę RKM zabitego fryca (niemiecką 
broń znam, ponieważ byłam w p 
zanice) i podganiam faszystów. Natłuk- 
łem całą kupę, a reszta Niemców uciekła 
i ukryła się w domu. Chłopcy wykursy- 
li ich z jednego — a mi do drugiego do- 
mu. Zajmujemy dom, gdzie Niemcy po- 
zostawili pełno granatów, Od przecfqwnt- 
ka dzieli nas tyłko ulica. Zaczyna się za- 
żartn wałka, Z dontów naprzęciw siebie 
położonych padają bes przerwy strzały. 
Amunicją u nas na wykończeniu, a tu 
zjawiają się niemieckie czołgi I saczynęe 
ją nas ostrzeliwać z driał, Wycofujemy 
się x kamienicy w kierunku okopów, 
Nad ranem czołgi podsunęły się blitej 
pod okopy, a za okołgami Niemcy — 
jest ich dziesięć rary więcej nit 
Zarzucamy ich. niemieckimi Ak dary 
załamujemy atak. Zabieramy ze sobą ns 
szych rannych i przeprawiamy wę ne 
prawy brzeg "Wisły". 


SIERŻANT KOWALCZUK i 

W ODWIĘDZINACH U NIEMCÓW 

Było to w okolicach Rederitz, Sień 
żaut Kowałezuk i plutonowy Żołędzię- 
jewski wyszli nad rzeczkę w pobliżu miej 
sca postoju swojej kompanii, W adle 
głości dwustu metrów zauważyli uno- 
szący się dym z komina samotnie stoją: 
cego domku: Sierżant Kowalczuk wszedł 
nie namyślając się do mieszkania, a tam 


stanął naprzeciw niego Niemiec z auto» 


matem w ręku. Sierżant Kowalczuk rzu* 
cil się natychmiast na „frycą”, lez zja- 
wilo się około dziesięciu Niemców, któ- 
rzy wciągnęli sierżanta w głąb mieszka 
nia. Zaczęli go wypytywać: z jakiego, 
wojsłłą, polskiego czy rosyjskiego, Ila 


vs tam jetid t ©, 


Sierżant Kowalczuk odpowiedział z «6: 
„łest nas kilkanaście tysięe 
cy. Wiem, że wy mnie zabijecie, ale 
wówczas ani jeden x was nie zostanie 
tywyl” i zaczął Niemcom tłumaczyć, te 
wojna jest dla Hitlera przegrana, $è 
Wojsko Polskie sdohędzie razem x Crew 
woną Armią Berlin itd, — I, te ńejteoe - 

szą rzeczą dla każdego fryca jest oddać 
ai w niewolę. Niemcy zaczęli się mię: 
dzy sobą naradzać, a swoją docyaje ss 

h w słowach: ; d 

„Hitler kaputt” 

W międzyczasie plutonowy Żołędzie 
jewski, który nie wszedł do mieszkanła, 
ponieważ zawważył w ostatnicj chwili w 
okienku strychowym dwócy Niemców, 
pobiegł po odsiecz. Niemcy otworzyli € 


okna ogień; lecz udało mu się zniknąć 


za wysokim brzegiem rzeczki, by pe 

chwili wrócić z. jedną drużyną swojej ` 

xa późne, Gdy ` 

drużyna nadchodziła; Niezacy sa w gę” 

sim marszu jej naprzeciw, £ md 

góry, prowadzent . przez sierżanta y 
| (Dalszy etęg sa sta. 0.. 


. 


(Początek na str. 3+ęj) 
wałezyka, - obwięszonego daljin - arsena- 
em niemieckiej broni, 


* w + 


POLSKO - RADZIEGKIE . 
BRATERSTWO BRONI. 

© W- Biuletynie Chwały ' jednego x: pol- 
ków Pomorskiej Dywizji znajdujemy 
napis następującego bojowego epizodn: 
„Pięknie  współdziałały z żołnierzami 
baonu radzieckie samoloty „Iłiuszyny*. 
Gdy ukazały się samoloty, nasi piechu- 
rzy wskazali im rakietą stanowiska nie- 


przyjaciela, który od ułuższego czasu 0-: 


strzeliwał naszych chłopców huragano- 


Druga rocznica 


domu Niemcy mogą zagrażać ci od tyłu 
i napaść na idących za tobą towarzyszy. 


Jesli wróg się nie poddaje, zasypuj $0 


ogniem. Granatem — W okno!“ 

- Oto warunki walki w mieście, wałki 

w Kołobrzegu, gdzie żołnierz Ponor- 

skiej Dywizji okrył się nieśmierielną 

chiwałą. 3 
Piechoia posuwa się powoli naprzód, 

zdobywńjąc dom za domem. Kapral MI- 


'CHAŁ BIAŁY — ze słynnego -kołobrze- 


skiego pułku — zajął wraz ze swą dru- 


żyńą dom, który był zaciekle broniony - 
,przeź "Niemców. Rozdzielił ludzi, eelem 


zbadania domu, ' sam zaś został przy 


„była fanna i ogłuszona. Grupa. rzuciła 
się dó ataku, zdobywając dom i. biorąc 
sześciu jeńców. Od io} chwili. nasi. .ż0ł- 
nierze posługiwali się zdobyłymi pan- 
zorfaustimni, niszcząc Niemców sith wla- 
smą bronią. (Wydział Polityczny. Dywizji 
wydał specjalną, instrowaną instrukcję, 
która umożliwiła żomierzom posługiwa- 
mie się zdobytymi pancerfanstami). 
CZYN. STRZELCA WAGŁAWIKA. 


Stalina z podziękowaniem dia Pierwsik) Ri i 


Armii Polskiej, która walczyła w składzie 
A * A. ARE 
Pierwszego Białoruskiego Frontu, W.. 
rozkazie tym spejalmie wyróżniona była 
3-a Dywizja im. Romualda Traugutia 


„SZCZĘŚCIĘ, JAKIEGO ŻADNE „RO- 


KOLENIE: POLAKÓW NIE DOZNAŁO“. 


- W dforsownych marszach i <iężkieh 
bojach - idzie Dywizja ` naprzód. 14.1V. 
1045 ` edezytują oficerowie przed fron- 
iem swoich oddziałów odezwę dowódz- 
twa Dywizji: r Sie 

t 


F } ŻA Nam przypadło Ak udziale. mzezęście, à 
< Strzelec "WACŁAWIK jest łącznikieme.. jakiego żadne pokolenie Polaków w hi- 


Po walkach, jakie stoezyl, pozostał mu głorii mie doznało: idziemy za Odręt W 
tylko jeden granat. W karabinie nie miał Lelągu wieków -. przychodziłi Niemcy do 
już nabojów, a piwnica, którą chcjał o- | nas x bronią w ręku — palili kaske wsie, 


wym ogniem. Samoloty na znak zrózu- 


W 


czyścić, była pełna Szwabów. 


„,równali z ziemią nasze miasta! Chwiia 


` do S$S-owców krzyczał: 


mienia i powitania przechylały skrzyd- 
ła, a potem poczęstowały wskazanych 
fryeów gradem śmierelonośnych bomb; 
Nasi chłopcy wiwatowali na eześć va- 
dzieckich lotników, wyskoezyłi z okopów 
i ruszyli do ataku na niemieckie pozycje, 
które zostały po krótkiej, zaciekłej wal- 
ce zdobyte. Samoloty na pożegnanie za- 
toczyły krąg nad naszymi żołnierzami. 


Sa AGE o WADUK a 

O POLSKIE MORZE — KOŁOBRZEG. 
- Około 140 lat temu Napoleon „zdobył 
wmzystkie, twierdze pruskie, jedynie Ko- 
łobrzega. nie mogły zdobyć wojska na: 
poleońskie. Dlatego to w marcu 1945 ro- 
ku, kiedy ł-eia Pomorska Dywizja szy- 
kowała się do szturmu tej pruskiej 
twierdzy, Hitler w specjalnej odezwie 
; „Walczęie po 
kałbersku!' (Kolberg — Kołobrzeg). 
"W Kołobrzegu broniły -się SS-owskie 
wojska. Nie miały one nie do stracenia, 
wiedziały, że czeka ich śmierć. SS-owcy 


- zamienił każdy dom w twierdzę i uz- 
_ broil cywilów. 


; W jakich warunkach 
żołnierz nasz walczył ilustruje wyciąg 
: instruktorzą, który otrzymał każdy 
kołnierz, wchodzący w skład szturmo- 
wych grup: A 


> 
pW MIEŚCIE WALCZY SIĘ © KAŻDY 
DOM, PIWNICE, STRYCH, OKNO. 

Nie skupiać się, ale łączność głosowa i 
wzrokowa wewnątrz grupy musi być za- 
chowana, Omijając otwarie przestrze- 
nie, posuwaj się skókami naprzód. 
Każdy krok musi być przykryty og- 
niem przez twego kolegę. Podcżas, 
gdy twoi towarzysze wdzierają się do 
domu, praż ogniem okna i strzelnice, 
skąd ,nacierającym grozi  obstrzał, 
Wdzieraj się śmiało do domu. Wewnątrz 
budynku działaj granatem; bagnetem i 
kolbą. — Wyważaj drzwi kolbą, z boku 
zza śeiany. Poprzez drzwi możesz być o- 
„strzeliwgny z wewnątrz pokoju. — Zdo- 
byty dom przetrząśnij od piwnice do 
strychu — po twoimi odejściu ukryci w 


|. N. KŁOSOWSKI 


„Klejnoty 


a ZRZEC A 


bramie dia ochrony, ponieważ w. przeciw. 


ległej piwnicy Niemcy jeszcze strzelali, 
Nagle nadbiega jeden Niemieć i chee 
się wedrzeć do bramy. Kapral Biały rzu- 
sa.mu granat pod nogi. Za chwilę z prze- 
ciwległej piwnicy wychodzi _ drugi Nie- 
miec, ostrzeliwując się. I. tego Niemea 
kapral Biały zabija celnym wystrzałem 
z automatu. Niemcy z piwnicy odpowia- 
dają wściekłym ogniem. Kapral Biały 
wypuszeza w okno piwnićy serię z auto- 
mali, W tej chwili ogień x okna zamilkł. 
Wykorzystując ciszę, drużyna kaprala 
Białego podsumęła się pod ścianę do sa- 
mych drzwi piwnicy. Żołnierze rzucają 
do wnętrza granaty. Jęki i krzyki roz- 
legają się z wewnątrz piwnicy i błaganie 
o litość. Jedenastu żołnierzy niemieckich 
poddaje się, wśród nich pięciu „własow- 
ców". 


* 
w 


Saperzy ORBACH i KOCIOŁOWSKI 
zostali: przydzieleni. do piechoty, celem 
usuwanie min w czasie natarcia. Rozpo- 
częli oni właśnie wyknywanie swej pra- 
oy, gdy zostali obstrzelani przez CKM 
nieprzyjaciela, umieszczony w jednej z 
pobliskich kamienic. Ogień ten wsirzy- 
mywał posuwanie wię piechoty i przer- 
wał prace saperskie. Saper Orbach zna- 
lazł przedtem w pobliżu niemiecki pan- 
zerfaust, osławioną niemiecką Wunder- 
waffe — eudotwórczą broń. Jako saper 
znał już pancerfaust i wystrzelił go w 
kierunku CKM-u. Skutek wystrzału był 
oszałamiający. CKM zamilkł, obsługa 


* * 


| Jednak dzielny Ślązak nie stracił gło- 


Wóweęzas. Wacławik 
swój ostatni granat. Wybuch i: jęki ran-, 
nych fryców... Wacławik krzyknął: „Żo- 
stawcie hroń w piwnicy, a sami wy-' 
chodźcie z rękami do góry. Daję wam 
słowo Ślązaka, że nie się wam nie sta- 
niel“ Fryce uwierzyli i 34 wyszło » 
podniesionymi do. góry rękami. | tak 0- 
to- 34 fryców pod eskortą wzbrajone- 
go w NIENARITY KARABIN strzelca 
Waeławika, powędrowało do sziabu. 


* + + 


Piechota wgłębia się w miasto. Okręty 
niemieckie. otwierają ze swoich dział 0- 
gień na nacierających. Nasi żołnierze 
biorą do niewoli dwóch niemieckich ra- 
diotelegrafistów wraz x radiostacją, x 
której sygnalizowano okrętom cele, Ha- 
diostację tę nasze dowództwo natychmiast 
wykorzystuje, by zasygnalizować kapita- 
nom okrętu: „Przerwać ogień!“ [I rze- 
oczywiście — otrzymawszy specjalmy sy- 
gual od będących w niewoli u nas nie- 
mieekich radiotelegrafistów, okręty prze- 
stały strzelać, a 


. * 


Dnia 8.111.1945 roku KOLBERG stał 
się znów KOŁOBRZEGIEM dzięki 
krwawemu trudowi polskiego żołnierza. 
Wieść o zwycięstwie Trauguttowców i 
| innyh oddziałów Pierwszej Armii obie- 
| gła cały świat. Radia i gazety wszystkich 
| krajów powtarzały rozkaz. Marszałka 


* 


BROS 


Odkrycie bogatych złóż węgla hrunalnego 


W Dobrzyniu nad Wisłą w odległości 
kilkudziesięciu km od Płocka odkryte 20- 
stały bogate złoża węgła brunańtnego o 
dużej wartości opałowej. Sprawą tą zain- 
teresował się płocki oddział Zw. Zawodo- 
wego Teeliników, oraz władze administra- 
cyjne i samorządowe. Dzięki staraniom 
tych władz Min. Przemysłu zezwoliło na 


! eksploatację tych złóż. 


Buddy* 


POWIEŚĆ DLA MŁODZIEŻY 


stroje pasażerów. 
—- Dalej, do wioseł! — 


ku, mając za sobą wysdką 


Na statku grała orkiestra. 
transantlantyku: „Bombaj“, Na pokładzie /bieliły się 


krzyknął Stefan, kiedy zbyt- 
nio zbliżyli się do kologa. Za ehwiłę oddalili się od stat- 


Łódź Stefka mknęła, jak strzała. 


Na miejsce odkrycia wyjechała już  spe- 
cjalna komisja techniczna, która zajmie się 
zorganizowaniem wydobycia węgla, jak ró- 
wnież jego rozprowadzeniem — w pierw- 
szym rzędzie do najbliższych ośrodków. 
węgiel ten znajdzie się na rynku płockim 
prawdopodobnie jeszcze w ciągu bieżącej | 
zimy. 


Chłopey odczytali nazwę | — Ty, coś 


— Niel — 


falę. 


W płuca wdzierał| yaj TE e 


obeena jest symbliczna. Ona wókazuje 


wy. „Głośno wezwał 'Szwabów, by "się | nam, gdzie mamy szukać potęgi naszej 
poddali. Fryee odpowiedzieli strzałami. | OQjegyzmy!ł* ` RaZ Z CZA 
rzucił do piwnicy | 


Dywizja im. Tmmugutia, Pierwsza Ar 
mia Wojska Polskiego forsowała wraz 
z Czerwoną Armią Odrę. Rozpoczęła się 
ostatnie, decydujące natarcie tej wojny » 
— natarcie na Berlin. Jedną z jednostek, 
| która torowała drogę do Berhna,. była 
-cia Dywizja Piechoty. WA 

Nastał dzień, kiedy wróg źładnany po- 
tega uderzenia Armii Czerwonej skapi- 
tulował zupełnie, Do tego zwycięstwa 


| przyezynił się żołnierz 3-e] Dywiaji, któ- 
try przeszedł tysiące kilometrów od Oki 


do Wisły, przez ruiny Warszawy, przez 
Wał Pomorski, w nieustannych ciężkich: 
bojach wykuwając zwycięstwo. Żołnierz 
ten wrócił do kraju otoczony legendą 
bohaterstwa i ehwaływ. > tekę in 

laiblin' pamięta ten powrót Lublinia- 
nie xasypali powracające oddziały 3-ej 
Dywizji kwiatami, W odezwie Dowódz- 
twa Dywizji wydanego z okazji- powro- 
iu wyrażało dowództwo to, co żełnierz 
frontowy myślał i myśli: 

„Wraeamy do kraju, by pomóe naro- 
dowi w odbudowie naszej ojezyzny i za- 
pewnić bezpieczeństwo | pokój krajowi. 
Wracamy jako demokratyczni żołnierye 
Wojska Polskiego, którzy się sami prze- 
konali, jak słuszną jest linia polityczna 
demokracji polskiej, Krajowej Rady Na- 
rodowej .i Rządu Tymezasowego. To de- 
mokracja polska złączyła mas sojuszem 
ze Związkiem Radzieckim -1 zorganizo- 
wała zwycięstwo. Krajowej Radzie Naro- 


zentantom polskiej demokracji zawdzię- 
czanty organizację naszych sukeesów mi- 
litarnyeh i politycznych. My najlepiej 
ze wszystkich wiemy, że demokracja po- 
wiodła nas do zwycięstwa i, że pod jej 
| przewodem nasz naród będzie szczęśli- 
|wy, a Polska wielka i potężna..* 
„Zwyciężyliśmy wroga w boju, awy- 


<lężymy w odbudowie kraju! Tak nam 
AC dopomóż Bóg“. 


kryjesz przede mną, John! — rzekł, Sie- 


fan, kiedy żegnali się przed katedrą św..Łucji. 


odparł John niepewnie i xaraz poczerwie- 


niał ze wstydu. Skłamał. A ojciec miał go za dżentelme- 
na! Jakże chętnie opowiedziałby Stefanowi" wszystko, 
gdyby nie słowo, dane nauczycielowi... i 


w sercu wracał John do domu. Minął pa- 


~ Dziękuję ei, Stef (pierwszy raz nazwał go tak 


zdrobniale) za zrozumienie, Jesteś naprawdę morowy 
chłop! | 
—.t ty. Jol 


Umaleźli się w przystani. Na gładkiej, ciemno szafimo- 
JÌ roziskrzonej tafli morza tkwiły nieruchomo żagle, 
wielkie, śnieżne ptaki. Na widnokręgu dymił paro- 
fwiec. Przy brzegu kołysały się miarowo łodzie, poru- 
szane brązowymi ramionami, krajowców. „Tutaj jest 
pój statek'! — rzekł Stefan, wskazując na zgrabną 
łódź, stojącą u brzegu. Potem zwinnie odczepił łań- 
each i, skinąwszy głową Johnowi, zabrał się do wioseł. 
Zabutgotała spieniona, woda. Płynęli po zielonej, chlu- 
pocącej głębinie, W twarze bił ciepły, wilgocią przesy- 
eony wiatr. Oczy Stefana pałały radością, lecz John był 
emutny. Myślał o niebezpieczeństwie, grożącym ojcu, 


"b o „Związku nacj. eejloń.'. „Czego oni chcą od nie- 


go, pytał sam siebie, czego go tropią?" 
— Patrz, dolm,, co za- wspaniały statek! — 

się Stefan, chcąc przerwać zadumę przyjacieła. 

-a Tak, naprawdę piękny! - 3 a 

| — Co za linia! Przypomina Iśniacą zabawkę! - 


odezwał 


się słony morski wiatr. John siedział u steru, nasytając 
się pięknem róziskrzonego morza. Płynęli po słonecz- 
nym moście. 4 w 5 

Chłopcy miłczeli. Stefan był rozmarzony, a John my- 
ślał z troską o zbliżającym się wyjeździe ojca. Coś cią- 
gnęło go do domu, jak nigdy. 

— Wracajmy! — rzekł. 

— Dobrze, Jo! 
-~ — Łódź wykonała zgrabny obrót, ślizgając się lekko 
po (skrzącej się szmaragdowymi reflekśami) powierzeh- 
ni morza. Mijab statki, drobne, jak łupina pirogi; kie- 
rowane wprawną ręką Tomili, mb Syngalezów, oraz 
jakieś okręty wojenne. Port kipiał życienć . 
* Ludzie zdążyli wysiąść na brzeg, kiedy słońce pokry- 
ło się warstwą szarych, ziemietych chmur i zaraz hinął 
izęsisty deszcz. Weszli pod- dach najbliższej -owocartś, 
by tam przeczekać nawałnieę. 
mienie wody zalewały gładką, lśniącą jezdnię, po której 
sunęły raz po raz auta. Ale deszcz, zwyczajem cejłoń- 
skim, jak prędko przyszedł, tak prędko minął. I znowu 
na ziemię spojrzało jaskrawe, rozżarzone słońce: W po- 
wietrzu unosił sig orzeźwiający zapach pomarańcz 


fi 


i purpurowych kwiatów Buddy. 


Tymczasem całe stru- 


łac gubernatora i szybko skręcił w znajomą przeczni- 
cę.. Z dala dostrzegł dach bungałown. A obok cisy. Za 
ehwilę znałazł się w bramie. Tutaj przystanął zdo- 
miony. AWG SIE G ża 26%, k: 
Wthumie gapiów (wśród nich była i Eiżbiefka) popt- 
żywał się swymi sztuczkami najsławniejszy „zaktinacz“ 
Colombo. Był to człowiek stary, sypakowaty, o długiej, 
niechlujnej brodzie i' czarnych, przenikliwych oczach. 
Przez strzępy, brudnego (niegdyś białego) "płótna, prze- 
świecało brązowe, wychudłe dało. Siedząc na ziemi, 
grał na fnjarce, sporządzonej z tykwy, a pod „óżaro- 
dziejskim wpływem tej prostej muzyki, jadowity wąż 
kobra czynił ta. wszystko, eo‘ mu rozkazał „świst zakli- 
nacza. Pląsał, czołgał się po piasku, zamierął w bezru- 
chu, to znów sung? w”stronę tłumu.  . SE RE 
John- wagą obserwował to widowisko. Ale w pew- 
nej chwili oczy jego spotkały się z oczyma zaklina- 
cza. Przez ciało chłopea przebiegł dreszez. Cofnął. się 
i otar} pot z czoła. „Jakiż to straszny ezłowieki*, pomy- 
ślał, zamykając za sobą drzwi do sieni, Wydało mu się 
że przed chwilą spotkał się oko w oko .z szatanem! 
£ > 30% Toy % RA x 


RA 


1 


dowej i Rządowi Tymezasowemu; repre- ~ 
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Przemówienie wicepremiera 1min, ziem ndzyskanych ob. Gomulki 


(Początek na str. 1-ej) 
go, wymierzona przeciw Związkowi Radziec 
kiemu, kontynuowanie polityki antyradziec 
kiej jest równieł podważaniem bezpieczeń- 
stwa Polski. i nienaruszalności jej granie 
‘sa Odrze i Nisię Łużyckiej. Nasze własne 
siły są niedość wielkie dla skutecznego | 
przeciwstawienia się tym siłom: na świecie, | 
które pragnęłyby odepchnąć Polskę z nad 
Odry i Nisy. Na świecie, a nawet w pań- | 


Ć Pa f d A 
SS OORZRA RA LALL 1. 


- KA 


| W ciągu grudnia miało być przesiedlonych stwą, od stopnia uruchomienia przemysłu 
do angielskiej strefy okupacyjnej 150.000 itp. Akcja ta ograniczona jest bądź obiek- 
Niemców, a nie przesiedlitiśmy ani jedne- tywnymi możliwościami państwa, bądź 
go. Żądano od nas odłożenia przesiedłenia | czynnikami zewnętrznymi, na które pań- 
i Niemców do wiosny, na co nie mogliśmy stwo nie posiada. wpływu. 
się zgodzić. Z teoretycznie przyznanego POMOC 


BRB 


sn m, za 


kat: i ujednostajnienie ich struktury sta: 
nowi ważny warunek usprawnienia pracy 
aparatu administracyjnego: Ujednolicont 
zostały płace pracowników państwowych 
Wprowadzono proc, dodatek od uposa: 
żeń zasadniczych pracowników ` państwo- 


nam prawa przesiedlania Niemców do stre- 
fy angielskiej nie będziemy mogli skorzy- 
stać, tak długo, dopóki wladze alianck'e 


nie przydzielą dla tego celu środków prze + 


| wych na Ziemiach Odzyskanych i zakazane 
i zostało wypłacanie na tych terenach tzw 
ldiet, Jednakże zdajemy sobie sprawę, że 
jtylko normalne aprowizowanie pracowni 


PRZY ŻNIWACAH WIOSENNYCH ` 

Trzecim zagadnieniem jest sprawa wy- 
Żywienia ludności i pomocy państwa przy 
uprawie ziemi i przy siewach wiosennych. 


stwie przyjaznym dła Polski znajdują się | wozowych. Będziemy w tej. sprawie pro- 
wpływowi politycy, którzy próbują kwe- | wagzili dalsze rozmowy z Radą Kontroli 
stionować nawet przynależność Gdańska do w Berlinie. Mówca zastrzega się kategory- 
Polski, Aby Poska mogła stanąć RZ A cznie przeciwko tym głosom prasy zagra- 
zawsze twardo 1 niewzruszenie na ziemiach | pięznej, które pomawiają Polskę,o stoso* 
odzyskanych, musi mieć silnych i wpływo- ała brutalnych metod przy wysiedlaniu 
wych sojuszników t- przyjac sę GC W | ludności niemieckiej. Nie chcemy — stwier 
eałej. rozciągłości podtrzymają Poe też dza wicepremier Gomułka — stosować do 
'm nasze prawa do tych ziem. Sojuszni: | Niemców takich metod, jakie stosowali oni 
kiem takim jest przede wszystkim Zwiąr |w okresie okupacji. Staramy się wysiedłić 
rók Radziecki, bez pomący którego kon: |Niemców w sposób ludzki, ale potrzebna 
'orencja poczdamska mogłaby powziąć inne inam jest do tego pomoc transportowa. Tm 
asc kę podej Mge zyc lepiej i sprawniej będzie działał transport, 
Na Wy s - n „dzie powodów do narzekania 
zospolenii . ziem odzyskanych z ŻA 2] kowe aain Uważamy przy 


Bogate Ziemie Zachodnie nie mogą obecnie 
wyżywić swych mieszkańców. Jest to zja- 
wisko przejściowe, spowodowane zriszcze- 
niami wojennymi i faktem, że ziemie te 
stały się terenem migracji milionów ludzi. 
Musimy w bieżącym roku gospodarczym 
dostarczyć na te zjemie co* najmniej 
600—700 tysięcy ton zboża, co najmniej 
drugie tyle ziemniaków, nie mówiąc już 
o cukrze, nasionach oleistych i dziesiątkach 
innych artykułów. Jest to zadanie, które 


może się wydawać niewykonalnym, ale na | 
wysiłek ten musimy się zdobyć. Wielkie | 


dzieło wymaga wielkich ofiar. W związku 


|ków stworzy im znośne warunki bytuwa: 
|nia i na to zagadnienie zwracamy Bzcze- 
| gólną uwagę. Nie będziemy tolerawali zja- 
|wisk korupcji i szabrownictwa.  Zrobirły 
wszystko, by na tych ziemiach zapanował 


|stan pełnego bezpieczeństwa życia, mienia 


|! pracy obywatel. Rozważany jest projekt 
| zasilenia organów Milicji Obywatelskiej i 
|! Urzędőw Bezpieczeństwa pomocniczą sluż- 
lba obywatelską. , 

SPRAWA. i 
STOSUNKÓW WŁASNOŚCIOWYCH 
Wiele pracy wymaga ustalenie stosun: 
| ków właspościowych ra Ziemiach Odzyska” 


| 


‘sz integralną część państwa 


` czynnik przyjaźni i sojuszu polsko-radziec- 


kiego należy do najważniejszych. Podob- 
pie, jak cały naród zrozumiał prawdę, że 
ziem: „odzyskane stanowią i stanowić mu- 
polskiego, 
tak samo do świadomości narodu przenik- 
nąć musi głęboko i druga prosta prawda, 


te kto uprawia, opartą na rcakcyjnych za- 


zest KIEROWNICZY 

Mówca stwierdza dalej, że najwyższe 
` vladze państwowe poświęcały zagadnieniu 
żiem: odzyskanych od pierwszej chwili po- 
ważną część swych wysiłków t skupiały 
na nich uwagę całego narodu. Niełatwo by- 
jo na początku i niełatwo jest teraz roz- 
włązywać problemy ziem odzyskanych, pro 


blem przesiedlenia milionów ludzi w na- ' 
szych warunkach transportowych, problem 


planowego uchwycenia "1 rozstrzygania 
wSzystkich zagadnień. Błędem było utrzy- 
mywanie zbyt. długie instytucji pełnomoc- 
ników rządowych dla ziem odzyskanych. 


' Brak było scentralizowanego ośrodka kie- 


i 


rowniczego na tych ziemiach. Doświagćze 


| mie kilkumiesięczne wskazało na potrzebę 


utworzenia takiego ośrodka, który został 
przed kifkoma tygodniami powołany w po- 
staci Ministerstwa Ziem Odzyskanych. Mi- 
nisterstwo to ma charakter przejściowy, 
głównym jego zadaniem jest koordynowa- 


-_ nie. pracy: wszystkich ministerstw i ich or: 


_/ków, osiedlanie ludności polskiej itd. 


ganów na ziemlach odzyskanych oraz pra- 
nowe rozwiązywanie « problemów  właści- 


„wych tylko tym ziemiom, jak repatriacja 


Niemców do ich kraju, repolonizacja *Pola- 


`T. Ministerstwo Ziem Odzyskanych znaj- 


luje się w końcowym stadium- organiza- 


: cyinym i opracowuje przy cennej pomocy 
` Rady Nauk 


owej dla Zagadnień Ziem Od- 
4 LJ pa a 


zyskanych plany pracy. M 
3 . SPRAWA 
WYSIEDLENIA NIEMCÓW 

| Na pierwszyne miejscu wysuwa się spra- 
«m wysiedienia Niemców, Nie chcemy mieć 
# naszym kraju wrogiego ł obcego nam 
rłementu niemieckiego, chcemy zbudować 
państwo jednolite narodowo. Zamierzenia 


= 


nasze w sprawie. wysiedlenia Niemców 


tym, stwierdza dalej mówca, że do udzie- 
lenia nam takiej pomocy nasi zachodni 
przyjaciele 'powinniesię czuć bardziej powo” 
iani niż do oskarżania władż polskich o: 
| brutalność wobec Niemców/i do rozezulania 
! się nad nimi. 
ZALUDNIENIE 
ZIEM ODZYSKANYCH 

| Drugim zagadńieniem jest planówe osie- 
| dlanie “Polaków na Ziemiach. Odzyskanych. 
| Zostanie opracowany plan, który pozwoli 
| ziiłkwidować w pewnej mierze jeszcze do- 
tychczas spontaniczną zkcję  osiedleńczą. 
[Na władze “administracyjne nąkiadamy o- 
bowiązek sporządzenia dokładnych wyka- 
lzów gospodarstw rolnych na Ziemiach” Od- 
'zyskanych, po to, by móc z góry wyzna: 
jezać określonym grupom przesiedleńców i 
repatriantów miejsce osiedlenia się. W o- 
kresie zimowym i w clągu miesięcy wio- 
sennych pragniemy  osiędlić — dalszych 
800.000 repatriantów z Ukrainy, Białorusi | 
i Litwy. Jest to zadanie tym trudniejsze, 
że repatrianci ze Związku Radzieckiego 
przywiozą z sobą prócz mienia osobistego 
i inwentarza gospodarskieżjo około -600,000 
sztuk inwentarza żywezo, z czego ponad 
150.000 krów i ponad 100.000 koni. Repa- 
trianci ci winni się znaleźć na Ziemiach 
Odzyskanych już w okresie wiosennych ro- 
bót rolnych. Zaraierzamy w 19046 r. :przy- 
jąć i osiedlić planowo na Ziemiach Odzy- 
skanych 2,5—3 milionów ludzi, z ' czego"! 
przynajmniej dwio trzecie na gospodar: | 
stwach rolnych. Załudnienie Zicm Odzyska- | 
nych ludnością polską, równomierne, ódpa- 
wiadające: warunkom i potrzehom gospo- 
darczym rozmieszczenia / przesiedleńców 1 
repatriantów jest'i bedzie jednym © naj- 
ważniejszych zadań państwowych. 

| © Powodzenie tej akcji uzależnione jest od 
wielu czynników, od ogólnej polityki gospo“ 


darczej, od możliwości inwestycyjnych pań 


YN r 


RONIKA WYBRZ 


s P KRONTKA 

WIDMO BEZROBOCIA na Wybrzeżu 
zostało zażegnane, gdyż Gdańska Dyrekcja | 
Odbudowy otrzymała od Delegatury Rządu 
kredyty na prace budowlane na okres do 
1 lutego 1946 r., a mianowicie: 6 milionów 
dla Elbląga, 7 m. dl Gdyni i 14 i pół mil. | 
dla Gdańska. (zm) 


z tym mówca wskazuje na konieczność peł inych, Mówca stwierdza, że nikt nie myśl 
nego zrealizowania świadczeń rzeczowych, © kwestionowaniu praw własnościowych o- 
których wykonanie na dzień dzisiejszy jest sądników, zwłaszcza do gospodarstw rol- 
bardzo niezadawalniające. Mówca stwier: nych, Ministerstwo Ziem Odzyskanych prze 
dza, że za mało mówi się w prasie, ‘na |jęło zarząd mienia poniemieckiego. Nieru- 
zebraniach, konferencjach czy zjazdach © chomości miejskie zostają przekazywane 


i tym, że Świadczenia rzeczowe” wykonane | samorządom. Warsztaty i drobne przedsię» 
'są załędwie w 80 proc. czy 40 proc. pla- | pjorstwa winny być wydzierżawiane spół: 


nu. Należy śmiało spojrzeć prawdżie W | gzielniom i osobom prywatnym. Minister- 
oczy i powiedzieć narodowi, że los naszych } stwo będzie wszechstronnie popierało każ- 
Ziem Odzyskanych, tempo ich zaludnienia gą zdrową inicjatywę spółdzielczą i pry* 
i pełnego żagospodarowania uzależnione s% | wątną, zwłaszcza wytwórczo-przemysłową 
w bardzo poważnym stopniu od jak najszyb i na odcinku wyłączonym od objęcia przes 
szej dostawy” świadczeń rzeczowych. | państwo. Kapitały prywatne winny zna- 

Do najważniejszych zagadnień należy jleźć zdrowe i konieczne, z punktu widze: 
sprawa uprawy kilku milionów hektarów j nia ogólnonarodowego i gospodarczego, za- 


(ziemi na wiosnę bieżącego roku. Majątki  trudnienie produkcyjne na Ziemiach Odzy- 
‘ponad 50 hektarów stanowią na tych te- , skanych. Odbudowa życia gospodarczego na ` 


*renach prawie 43 proc. powierzchni — oko- ; Ziemiach Odzyskanych wymagać będzie po: 
ło 2,7 milionów hektarów. Ziemia ta czeka | ważnych wkładów kapitałowych. Od tem- 


dopiero na osiedleńców 1 obowiązek upra- Pa akcji osiedleńczej i Qd ilości środków 


wy jej spada całkowicie na państwo, Prócz „kapitałowych zależne będzie pełne urucho- 
tego musi państwo udzielić pomocy drób- | mienie zakładów przemysłowych zdolnych 


niejszym gospodarstwom. Ilość obsianej zie , do pracy, odbudowa zniszczonych zakładów 
mi na terenach odzyskanych „zadecyduje o zabezpieczenie zainwestowanego kapitału 


posunięciach Rządu, w dziedzinie świadczeń | przed zniszczeniem, Znajdziemy 1 znaleźć 
rzeczowych na przyszły rok gospodarczy. | musimy środki na odbudowę 1 remont bu- 
Jeśli chcemy zmniejszyć świadczenia lu» , dynków -mieszkaln;ch. Kilkaset milionów 
nawet zlikwidować je, to musimy obecnię złotych, które Skarb Państwa zgodził ślę 
zmobilizować wszystkie siły dla zasiania przekazać Ministerstwu Ziem Odzyskanych 
jak największej ilości ziemi znajdującej się w pierwszym kwartaje bież, roku, choć sta- 
pod brzpośrednim zarządem państwa, jnowią przysłowiową kroplę w morzu, 89 
USPRAWNIENIM jednak poważniejszym krokiem na adnie 
APARAXU ADMINISTRACYJNEGO OB O PŁYT A KOPSE 


Zachodnich. 
Następnym "zagadnieniem, jakie stol ASO PRA 
przed Ministerstwem, jest usprawnienie a: WYNIKA DOZYOBOR WIEC e 


Ro 3 ; Wiele zostało zrobione na Ziemiach Od- 
paratu administracyjnego i stworzenie wa- zyskanych od maja ub. roku po dzień dzi: 
runków, ułatwiających administrowanie ty- i siejsz Kay już ła „żórm wielk: 
mi ziemiami i speinienie wielkich zadań (p „RA i wiele pieniędzy. W kil» 
stojących przed władzami i urzędami na soslący: Soka Py ', T "8 
Ziemiach Odzyskanych. Można już przystą- lis Ga około M miliony 1 aA w 
pić do budowy na tych terenach Rad Naro- ; PA 400. tysi Latwo À w 
dowych. Wprowadzenie jednolitego ustroju o Aier Z i iá a t pań: 
EZA latwe y, którego prace będziemy ulepszać, 
nu mannanak 


my u. Wychodzą już pierwsze, tak bard. 

TYSIĄCZNY wyremontowany wagon i nam potrzebne, wagony z zakładów prze- 
wypuściły ostatnio gdańskie warsztaty dla mysłowych we Wrocławiu, wyprodukowane 
reperacji wagonów kolejowych „Trojan”.  |rękami polskich robotników. Mobilizujenry 

44 TYSIĄCH KOLBJARZY Dyrekcji tysiące traktorów dla zaorania ziemi n» 
Gdańskiej otrzymało paczki UNRRA. O- wiosnę. W roku bieżącym: musimy uwielo- 
trzymali je również robotnicy portowi t 


ude :malać. Uruchomiliśmy juk część prze . 


krotnić naszą pracę. Do Ziem Qdzyskanych . 


sgodne są z uchwałami Konferencji Pocz- | | prz, BOSKIE 
 iamskiej. Przyspieszenie tego jaro kazał Mie SC w PRZ AS 
wynika ż potrzeby przesiedlenia Polaków. | zie restytuowana.w najbliższym czasie Ja 
Sami Ni M wa do wladz pól- | ko Muzeum Regionalne przy Liceum Sztuk 
skich z prośbą pyszne son: A Nianie ad olga Będzie ono stanowiło część 
Trudności w tej dziedzinie sprowadzają się | 
do tego, że na przyjęcie niemieckich repa- 
triantów potrzeba zgody władz alianckich 
w: Niemczech i potrzeba. środków transpor- 
towych. Dotychczas transporty Niemców | , STATEK "ANGIELSKI „FORT BOUR- 
szły do radzieckiej strefy okupacyjnej, do | FON*-przywiózł 7.400 ton orzeszków ziem- | 
której wysiedlono przeszło 2 miliony Niem nych dla olejarni „Union“ w Gdyni, w ra- 
ców. Zgodnie z uchwałą Rady K troli an. mach dostaw UNRRA. (zm) 


l 
Sztuki Polskiej, co ze; 


j 
| nie 'doniosłe na Wybrzeżu, gdzie tylu cu- 
į dzozieęmców nieustannie gości, (zm) | 


/ glelskie władze okupacyjne w fiemczech | TORPEDĘ złowili w sieci zamiast ryb 
- winny przyjąć do swej strefy do koa lip-. rybacy pracujący dla spółdzielni „Łosoś 


-ca 1946 r. półtora miliona Niemców. I tu- , Torpedę — bardzo dużą — zaholowano pod 


RE AE napotykamy na największa trudności. Heli tam zatopiono. (zm). > | przywiózł z Ameryki dary UNRRA- 


= n = 
DR CY - 
t à < ~ 


zk 10h W REZ 1:2 í 


względów propagandowych będzie szczegól- $ 


pocztowcy. z wyjątkiem oczywiście einge- 
deutschów. (zm) ' 
81 PRZEDSZKOLI działa obecnie w wo- 


i jewództwie gdańskim opiekując się 4.000 


dzieci, w 698 szkołach uczy się 67.400 dzie- 


lei, a w 11 zakładach kształcenia nauczy- 


cieli, których wciąż, jest za mało, studiuje 
obecnie 1.000 osób. (zm) , dk 3 

KANADYJSKA PSZTUNICĘ będą od sty- 
cznią 1946 r. przywozić statki do portów 
polskich po 60.000 ton miesięcznie. (zm) 

TAJNA RADIOSTACJĘ niemiecką na 
Wybrzeżu wykryły włądże bezpłeczeństwa 
w Braniewie. Niemców aresztowano. Śledz- 
two w toku, (zm) ` i 

500 STATEK przybył do portu gdyń- 


skiego. Jest nim „William Johnson", który | nienaruszalny mur graniczny nad prastar; 


RY 
M (= kz: 
j 
s 


do sprawy ich zagospodarowania i zespo 


lenia z całym organizmem państwowym bí- 


dziemy stale powracać na  posiedzeniac 


Najwyższych Instancji Państwowych, bý . 


dziemy stale stawiać to zagadnienie prze. 
narodem. Ze wszystkich bowiem ważnych 
i najważniejszych zagadnień, które stoj 
przed rządem 1 narodem i oczekują rozwią 
zania, nie ma ważniejszego za; adnienia, 
jak Ziemie Odzyskane.  - i 
Zespolonym í wytężonym wysi.kiem ca- 
łego narodu zagospodarujemy te ziemie, 
przekształctimy nasz kraj na przemysłowo: 
rolny ,a miliony „Polaków i tych z kraju, i 
tych, którzy z zagranicy powrócą do swoje, 
Ojczyzny, stanowić będą żywy, waleczny 


* 


z 
* 


„Stawia maton tów za i przeciw można przytoczyć wie- 
we pt.: „O zhójniku Janosiku i jego fra- Z jednej strony miechęć do wykony- 


$ 


Ta Kalendarzyk 
` STYCZE a ENS 


p pa zt Dziś -Genowefy' 
Jutro: Eugeniusza 
czwartek ; ; 


RETA merata | 
WAŻNIEJSZE TELEFONY ; 
Pogotowie ratunkowe „. « + » » 22-73 
Straż ogniowa, . « s * » + 8 3 11-11 
"Pogotowie elektryczne przy Elek- 
trowni Miejskiej . « « so» > 
Warsztaty wodociągowe i kanalz. 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. . 


20-61 
21-42 
23-43 


„| fEATR I KINA | 


TEATR MIEJSKI. Dziś i dni następne 
„Freuda Teoria Snów". 
/. TEATR MARIONETEK 
nowe widowisko 


„BEMOL“ wy- 


jerce“ pióra J. Kawy, reżyserii St. Szell- 
gowskiej. - 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Wyświetla 
codziennie doskonały film produkcji fran- 
cuskiej pt.: „Więzienie kobiet".  Nadpro- 
gram dodatki Polskiej Kroniki Fiłmowej. 
Początek seansów 14, 16 i 18. 

KINO „APOLLO“ od środy 2 stycznia 
br. wyświetla dramat produkcjisamerykań- 
skiej pt.: „Dr Kildare“. Nadprogram: Pol- 
„ska. Kronika. Filmowa nr 36, oraz Kronika 
Specjalna „Hallo! tu Polskie Radio Łódź", 
Początek seansów: godz. 12.30, 14.30, 16.30 
1 18,50. W niedzielę i- święta początek 1 
seansu o godz. 10.30. 

+ KINO „BAŁTYK. Od czwartku 3 stycz- 


* mia br. wyświetla komedię miłosnych nie- 


porozumień pt.: „Cztery serca“, Nadpro- 
'gram: Polska Kronika Filmowa nr 36. Po- 
czątek seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
> ETA W niedz. i święta 1-szy seans o godz. 

KINO „RIALTO“. Od czwąrtku 3 stycz- 
"mia br. Deanne Durbin w przebojowym 
filmie produkcji amerykańskiej pt.: „Pen- 


` sjonarka', Nadprogram: Polska Kronika 


Filmowa nr 35. Początek seansów: godz. 
12, 14, 16 i 18. W niedzielę i święta 1-szy 
seans o godz. 10. 

BALET FELIKSA PARNDLLA. 

W czwartek dnia 3, piątek 4, sobotę 5 
stycznia 1946 r. przyjeżdża i wystąpi po 
raz pierwszy po -dlugiej przerwie wojennej 
w. Teatrze Miejskim w Lmblinie znakomity 
balet reprezentacyjny pod kierow. F'elik- 
sa PARNELLA. Obok Parnella wystąpią: 
Glinkówna Olga, Halama Zizi, r 
Krystyna, Puchówna Florentyna, Zubow 
Natalia, Borkowwki Witold, Dobiecki Pa- 
wel, Kiliński Zbigniew, Maciaszczyk Kazi- 
mierz i mni. 3 

Na "całość programu akłada 12 - 
piękniejszych układów szafa kry kn] 
Parnell zachwycał zarówno w kraju" jak 
i za granicą. Jest to ostatnie tournee przed 
wyjęązdem do Szwecji. 

Przedstawtenia rozpoczynać się będą co- 
dziennie Do 8 p r W niedzielę 
natomiast x ej. lety sprz j 
Kasa Teatru Miojakiegy, 4 posie 
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Nasza*ankieta 


IEUSI I II ANELSE SI 


W tygodniku „Pobudka“ premier O- 
sóbka-Morawski poruszył ciekawe i waż- 
ne zagadnienie, należące do rzędu spraw 
wstydłiwie przemiiczanych, jakich się w 
naszym Życiu nagromadziło sporo. Do 
spraw takich należy m. in. zagadnienie: 
Czy donoszenie o nadużyciach jest zasłu- 
gą i obowiązkiem obywatelskim, czy nie 
jest? ; 

Zagadnienie to rozpatrywane być mo- 
że z Póżnych punktów widzenia. Argumen 


wania roli donosiciela: szerokie pole do 
różnych prywatnych rozgrywek; chaos 
administracyjny, wywołany  wtrącaniem 


gi Ga ZETA LUBIŹ Ło KA 


-Czy domos 


NLR | 


—. 


piej strony — ‘odpowiedzialność każdego 
obywatela za wspólne dobro kraju; ko- 
-nieczność jak najradykatniejszych posu- 
nięć w celu uzdrowienia naszego orga- 
„nizmu społecznego, ażeby uraiować go 
przed gangreną ostatecznego zdęprawo- 
wani»; dobrze pojęta demokracja, polega- 
jjąca na nieusuwaniu się od ponoszenia 
odpowiedzialności za funkcjonowanie 
„czynników administracyjnych; 
„więzi pomiędzy społeczeństwem a apara- 
item państwowym. 

|- Trzeba wreszeie położyć kres tym nie- 
„domówieniom, dyskretnym uśmieszkom i 
znaczącym gestóm, które — na podsta 
wie powszechnej umowy -— otaczają spra 


się czynników niemiarodajńych. Z dru- wy łapówek, defrandacji i wszelkich nad- 
uuu w, 


-Trocrjotofć atvara 


świetlicy tedkowej 


rzemiosła lubelskiego 


Rzemiosło zorganizowane W cechach, ma 


w swej historii piękne karty walki o po-| 


stęp, gdyż dążenie do podniesienia warto- | 


ści swych wyrobów, zorganizowana opie- 
ka wobec swych pracowników, uregulowa- 
nie konkurencji, kultywowanie życia towa- 
rzyskiego — musimy uznać jako ważkie | 
przyczynki postępu. i | 

W biegu histori organizacje cechowe 
przechodzą różne koleje upadku 1 wzno- | 
-szeń się. W okresie zaborów dążą one ROM 
podniesienia „ducha patriotycznego, czego 


wyrazem jest udział rzemieślników w wal- 
kach powstańczych, gdzie nazwisko  puł- 
kownika Kilińskiego nie było odosobnione. 
Cechy lubelskie w tej działalności patrio- 
tycznej nie pozostają w tyle. W okresie 
największego ucisku skupiają się i orga- 
pizują w obronie polskości. 

W okresie  przedwrześniowym działal- 
ność cechów jest. niedoceniana. Ówczesny 
rząd traktuję. nasze rzemiosło po macosze- 
mu. Fabrykaty podkopują materialnie na- 
szych rzemieślników. W następstwie i 
działalność cechów słabnie, a piękne tra- 
dycje i dorobek naszych rzemieślników 
idą w zapomnienie. To zańiedbanie jedne- 
go z najaktywniejszych odłamów naszej 
społeczności mści się już w pierwszych 
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| OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 


Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu 
zawiadamia, że w związku z wypuszcze- 
iem na kawty żywnościowe chleba z mąki 
80 proc. zdarzają się wypadki, że chleb 
ten posiada niedozwolone domieszki otrąb, 
zwam się z apelem do posiadaczy kart 
żywnościowych, aby tak we własnym in- 
teremie, jak i ze względów spctecznych, o- 
trzymując chieb kontyngentow / *zwracali 
bacaną uwagę na jego jakość jak również 
i wagę i w razie spostrzeżenia najmniej- 
szych uchybień prosimy niezwłocznie za- 
wimdomić tutejszy Wydział — Oddział Kon- 
iroh, Krakowskie 36 — celem dania moż- 
nońci wystąpienia o ukaranie winnych. 

ipy Za Prezydenta m. Lublina 

A Naczelnik Wydziału 
> M. 8zozepański, 


a WZEZNCŃNE NY HY PLEC" — PY A 
l © DROBNE OGŁOSZENIA | 


FOTOGRAFIKA Ignacy Płażewski (daw- 
niej Siedłce), znowu wysyła starym i no- 
wym. klientom WSZYSTKO DO FOTOGRA- 


DYREKCJA. Gimnazjum 
Puławach poszukuje nauczycielki pisania 
na maszynie. Zgłoszenia do Dyrekcji. 2398 | 


POSZUKUJĘ kuzyna Dawida  Balberg 
(Krawiec) z Botszowic obok Stanistawo- 
wa. Był widziany 1944 we Lwowie. Wiado- | 
Jmość proszę kierować do M. Stiefel Rue: 
Guy Patin, Paris X, lub Kudla Andre, „Sza | 
pena 9, PCK Lublin —- Izba chorych, 3 pię- 
tro. ; 2450 
UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po 

lecamy po cenach najniższych barwniki, ul 

tramarynę, karbid, świece, terpentyrę, ka 

Jafonię, kleje, artykuły garbarskie, malar- 
skie, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw- 
ska Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar- 
szałkowska 113. ; 2205 
MIESZKANIE na Sławinku do wynajęcia, 
ewentualnie dla dwóch rodzin, względnie 
zbiorowo‘ dla studentów. Wiadomość, kę 


Kupieckiego wi 


rano do 12-tej. S 


FI pocztą za zaliczeniem; Wykonuje prace | ary 


amatorskie. Napisz Hst: Łódź, Piotrkowska 
132, 2191 


E 


LEKARZ-ientysta Hanryka Rakocz, pizy 
muje Krak. Przedm. 6 m. 7, 240 


i O OO 


wiek ponad 
10 


t 


SKRADZIONO książeczkę wojskową, Wy- 
daną przez RKU Lublin - miasto na na- 
zwisko Maszkowskiego Piotra. 2 


UNIEWAŻNIA. się zagubione świadectwo 


|nr 7495, wydane w roku 1936 dla. palacza, 


kotłowego Jadczaka Zygmunta przez Sto- 

warzyszenie Dozoru Kotłów, Oddział w 

Lublinie. 5 

Stowarzyszenie: Dozoru Kotłów 
5 w Warszawie 


1 Oddział w Lublinie, 


Redakcja i Administracja Lublin, nl 


rekcja 36-40. Buchalteria 25-88. Wydz. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. 
Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 
7 moójska 24. 4) Kiosk —.Bychawska 67. Za 
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Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“, 


* z m 


; dniach wybuchu wojny. Zbombardowańe 


fabryki i wielkie zakłady zaprzestają pro- 
dukcji, Rzemieślnik zdezorganizowany, nie 


| wciągnięty do pracy społecznej, nie może 


podjąć przypadającej na niego roli utrzy- 
mania produkcji. Wręcz przeciwnie, uwi- 
dacznia się u większości krawców, szew- 
ców, czy też stolarzy — chęć powetowania 
okresu stagnacji i małych dóchodów przez 
nadmierne wycenianie swej pracy. W na- 
stępstwie dużych zarobków — napływ do 
rzemiosła ludzi niewykwalifikowanych, a 
co za tym idzie, rozpowszechnianie się par- 
tactwa i paskarstwa — największych wro- 
gów rzemiosła. 

Dziś, w howych warunkach politycznych 
i gospodarczych cechy mają możność kon- 
tynuowania swej pracy organizacyjnej, 
społecznej i oświatowej. Wyrazem: podję- 
cia tej pracy była urządzona ` ostatnio 
przez Pow. Związek Cechów w Lubłinie u- 
roczystość otwarcia świetlicy oraz zapo- 
czątkowanie ‘przez dyrektora Izby Rze- 
mieślniczej ob, Całkowskiego cyklu odczy- 


tów przez, szeroko opracowany referat pt.: 


„Rzemiosło a Państwo 


Uroczystość „otwarcia świetlicy cechowej 
rozpoczęła się mszą w kościele O.O, Domi- 
nikanów, a następnie wszystkich uczestni- 
ków i gości powitał prezes Związku ob. 
Dziedzice, w lokalu związkowym przy ul. 
Złotej 2. Wśród góści widzieliśmy repre- 
zentującego wojewodę, inż. Kalińskiego, 
prezydenta miasta inż. Wodarskiego, ko- 
mendanta miasta pułk. Czapłńskiego, rek- 
tora Bobolanum —- ks. dra Bulandę, przed- 
stawicieli oświaty, szkolnictwa, Rady Zw. 
Zaw. instytucji przemysłowych i prasy. 

Po uroczystym przecięciu wstęgi i otwar 
cia świetlicy oraz poświęceniu jej przez 
ks. dra Bułandę, nastąpiły krótkie, oko- 
łicznościowe przemówienia, oraz wspom- 
niańty referat dyr. Całkowskiego. 


Rzemieślnicy lubelscy będą mogii obec- 
nie skupiać się w swym lokalu, zaopatrzo- 
nym w czasopisma, gry towarzyskie, sto- 
ły ping-pongowe i bilardowe, znaleźć tu 
rozrywkę, wysłuchać aktualnych refera- 
tów, omówić w swym gronie i zaradzić bo- 
lączkom, a przez to wziąć udział w kolek- | 
tywnej pracy| naszego społeczeństwa. 


poczucie | 


gemie 0 nadużyciach 
/ jest zasługą i obowiązkiem obywatelskim 


użyć służbowych. O tym się nie mówi 
wyrażnie, ale o tym „każdy“ wie. I m 
tym trzeba skończyć! 

| Szkodliwość i zaraźliwość tych spraw 
(i sprawek właśnie polega na ich powsze- 
chnie znanej tajemniczości. Zerwać raz 
‚dyskretną woalkę, przesłaniającą kokie- 
teryjnie ordynarną twarz oszusta i szko- 
, Unika społecznego! i 
W tym celu „Gazeta Lubelska“ ogła- 
| sza ankietę-i prosi o nadsyłanie pisem- 
| nyeh wypowiedzi w formie możliwie zwię 
złej na temat, czy należy do obowiązków 
|dobrego obywatela, miłującego swój kraj 
jl pragnącego jego dobra — donieść od- 
| powiedniej władzy o każdym znanym 80- 
lbie i niewątpliwym wykroczeniu przeciw - 
|uezciwości i etyce służbowej, kupieckiej, 
rzemieślniczej, ezy ogólno:obywatelskiej. 


Wypowiedzi takie, opatrzone podpisem 
z zaznaczeniem zawodu, w którym pra: 
cuje piszący — prosimy nadsyłać do Re- 
dakeji „Gazety Lubelskiej“, dodając na 
kopercie „Ankieta“. Będą one drukowa- 
ne w całości lub w skrócie, a wynik tej 
polemiki — wierzymy „w to mocno — 
przyczyni się do rozstrzygnięcia drażli: 
wego pytania i tym samym do uświado- 
mienia sobie -przez społeczeństwo swego 
obowiązku. Odpowiednia postawa obywa- 
teła i jasne sprecyzowanie bołączek nie 
mogą nie wpłynąć na uzdrowienie nie- 
normalnych stosunków, które pokutują u 
nas dotychczas, jako bradny osad po 
wielkim katakliźmie wojny. 

——000——— A 


Gwiazdka u inwalidów 
Związek Inwalidów Wojennych w Lub: 
linie zawiadamia, że w dniu 8 stycznia © 
br. o godz. 13.30 w sali Pocztowców (Peo- 
wiaków 13) odbędzie się „Gwiazdka“ dla 
dzieci inwalidów. W związku s tym na- 
leży zgłaszać dzieci do lat f4-tu w sekre- 
tariacie Związku przy ml. Krak. Przed- 


mieście 51 m. 3. 


Klub Inteligencji Pracującej 


zaprasza swoich członków i sympatyków 
na kolejne czwartkowe (3 stycznia) ze- 
branie towarzyskie, na które przybyć ma- 
ją członkowie Związku Artystów Plasty- 
ków. Pogadanki i dyskusje na tematy 
współczesnej sztuki plastycznej i wymia: 
na zdań pomiędzy fachowcami, a intero' 
sującymi się tą dziedziną przedstawicie- 
lami społeczeństwa — urozmaici wieczór. 


DRUKARNIA Nr. I. 


Sp. Wyd. »CZYTELNIK « 
- MIBU, WŁ. ZAMOJSKA 24 - 
‚Telefon Nr. 25-65 i 25-64 


przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące. 
Wykossnie. szybkie. 


Na żądanie telefoniczne WYSY”- 
Jamy naszego przedstawiciela. 


Ceny umiarkowane. 


sup ovuna: 
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Zawiadomienie —- 


Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w 
posiada rachunki w bankąch lubelskich, 
wym Banku Polskim, rachunek. czekowy 
go, rachunek bieżący nr 
nr 36 w Banku Spółdzielczym „Społem“ 
blinie. Zakłady pracy, posiadające w wyżej 


się o dokonywanie wpłat za składki ża pomocą 


ni w tych bankach i w PKO w Lublinie. « 


` 


Lublinie zawiadamia, 
mianowicie: rachunek żyrowy w Narodo- 
pr 1650 w Banku Gospodarstwa Krajowe- 
1178 w Państwowym Banku Rolnyra i rachunek bieżący 
oraz konto czekowe nr 11-123 w PKO w Lu- 


że  Ubezpieczalnia 


wymienionych bankach konta, uprasza 
przelewów na rachunki Ubezpiecza!- 
s RE , 2415 
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Drukarnia 25-65. Księgarnia „»Czytelnika” 25-87, Rękopisów 
Czytelnika“ Krak. Przedm. 5. 3) Drukarnia ul. Za- 
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